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Burak i cukier buraczany.
Produkcja oukra trocinowego tak dałeoe wzrosła 

po wojnie i dzięki nadmiernej podaży rąk robotnika 
czarnego oraz dokonanym znacznym podczas wojny 
ulepszeniom technicznym w przemyśle trseoinowym 
stała się tak niesłychanie tania, że zagraża obecnie 
poważnie cukrownictwu europejskiemu. Już pierwszy 
Międzynarodowy Kongres Rolniczy, który odbył się w 
tym roku w Warszawie zastanawiał się nad niebezpie- 
czeńitwem trzciny dla buraka cukrowego, przemożna 
jednak wpływy Wielkiej Brytanji, zainteresowanej w 
produkcji cukru trzcinowego nie dopuściły przynaj­
mniej narazie do podjęcia koniecznych środków ochron­
nych ; niemniej jednak rzucone zostało ziarno współ­
pracy plantatorów kmtyngentu państw europejskich 1 
prędzej ozy później wyda ono porząćane rezultaty 

Jak wiadomo Polska prawie połowę swej wytwór­
czości oukrowej eksportuje zagranicę; zmuszona jednak 
do konkurencji z cukrem trzcinowym obniża cenę swe­
go produktu na rynku światowym poniżej kosztów 
własnych. Niektórzy świadomi tej sprawy Indzie, 
twierdzą, że wobec takiego słana naloty ozemprędzej 
dostosować produkcję cukru do zapotrzebowania rynka 
wewnętrznego czyii wytwarzać tyle tylko onkrn, ile 
sami w kraju spotyć go możemy. Tego rodzaju jed­
nak rozumowanie nie jest słuszne. Nie należy bowiem 
Bądzić, że nasza obecnie mała konsumują oukru. jest 
stanem normalnym. Wojna oduczyła lndnośó Zacho 
dniej PolBki od spożywania cukrn, wschodnie zaś zie­
mie są jeszcze w stanie tak niskiej kultury, że roz­
wija się tam łatwiej Bpożyoie przemycanej z Sowietów 
wódki, trudniej zaś konsnmoja cukru, która idzie zaw­
sze w parze ze wzrostem kultury danego kraju. Gdy­
by jedynie wreszcie chodziło o danie spożywcy taniego 
środka konsumoyjnego jakim jeBt cukier i żadne inne 
względy gospodarcze nie istniały nie byłoby , nic łat­
wiejszego jak wpuszczenie do krają onkrn trzcinowego 
z zagranicy. Wiemy jednak wszyscy, te  krok ten 
stałby się zabójozym dla gospodarczego rozwoju Polski. 
Wiemy także, że obecnie nawet kraje, która dotych­
czas same oukru nie prodnkowaiy, starają się wielkim 
nieraz nakładem kapitała przemysł ten n siebie wpro­
wadzić. A.nglja np. mając na swym rynku ogromne 
ilości bardzo taniego cukru trzcinowego za pomogą 
wielkich subwencji i ulg forsuje własny buraczany prze 
mysi cukrowniczy.

Przyczyna takiego stanu isży w doniosłem zna­
czeniu buraka dia rolnictwa, Na uprawie zaś buraka 
opiera się i od niego jest zależny całkowicie europej­
ski przemysł cukrowniczy. Tam więc, gdzie rolnictwo 
cieszy się należnem mu poparciem władz, gotowa są 
rządy ponieść nawet wielkie ofiary, byleby rozwój 
uprawy buraka cukrowego nie został wstrzymany; 
zaczynają one zdawać sobie sprawę z tego, że uprawa 
bnraka wpływa dodatnio na strakturę roli, zwiększa 
urodzaj innyob roślin uprawnych i podnosi ogólną knl- 
turę rolną. Jeżeli w Wielkopolsce mieliśmy przed 
wojną tak wysokie urodzaje zbóż i mamy je jeszcze 
teraz znacznie większe niż w Kbngresówce lub Mało- 
polsce, zawdzięczyć to musimy w dużym stopniu u nas

rozwiniętej uprawie bnraka cukrowego. Pozatem od­
padki tego ostatniego, jak Uście, wytłoki, melasa Bą 
doskonałą i tinią paszą dla inwentarza i przyczyniają 
się do rozwoju produkcji zwierzęcej. Burak zmusza 
rolnika do znacznego zapotrzebowania sztucznych n a­
wozów i daje pracę w rolnictwie większej ilości rąk 
roboczych. Wytwarzany surowiec tak burak w oałoś- 
d  idzie na przerób do cukrowni, przyczynia się więc 
jego uprawa do uprzemysłowiania rolnictwa, dając ohleb 
w czasie całego roku 15.000 robotnikom, a w czasie 
kampanji nawet 40.000. Rokrooznie Skarb Państwa 
czerpie z przemysłu onkrownlozego około 100 miljonów 
złotych, a wywóz cukru, który teraz ze stratą zagra­
nicą sprzedajemy dał jednak Polsoe w roku 1924/25 
3.400 000 funtów szterling. Kolej ma ogromne zyski 
z transportu buraków, cukru, odpadków buraczany oh 
węgla, wapna itp .; zwiększa więc burak ruch w kraju, 
przysparza dochodów państwu i zarobku innym prze­
mysłom krajowym jak chsmioznsmu, elektrotehniczne- 
mn, budowlanemu i włókienniczemu, większą część 
bowiem swego zapotrzebowania cukrownictwo pokrywa 
w kraju.

Widzimy więc, że sprawa uprawy buraków i pro­
dukcji cukru nie jest tak prostą, jakby to wielu ken 
Bumentom cnkrn wydawać sie miało. Tymczasem lu­
dzie z miasta zdała ud spraw rolnlozyoh stojący, skłon­
ni są nawet sądzić, że zamiast bnraka można z powo 
dzeniem zasiać żyto, rwies czy inną roślinę uprawną. 
Nis zawsze zresztą sam rolnik dooenia należycie zna­
cznie nprawy buraka cukrowego, gdyż nie stara się o 
podniesienie jej dochodowości. Statystyka wykaznje 
większe urodzaje z jednej morgi w Poznańskim i na 
Pomorzu, niż w innych województwotwach, nawet, ta­
kich które znacznie lepszą glebę posiadają. Są jednak 
nasze urodzaje niższe niz w Niemczech lab w Czech­
ach. Odgrywa ta rolę więkBzy rozwój kultury rolnej 
i odbywający się wciąż poBtęp w rolnictwie. Doświad­
czenia porównawcze pomiędzy nasionami bnraka cuk­
rowego, większe dostosowanie tych ostatnich do gleby 
i miejscowych warunków klimaty oznyoh, doświadczenie 
nawozowe, poszukiwania nowych metod nprawy, nau­
kowa organizacja pracy — oto środki za pomocą któ­
rych zachód dąży do podniesienia plonów i zmniejsze­
nia kosztów produkcji w rolnictwie.

In ż : J. Dybowski.

Licytacyjna sprzedaż większej 
ilości koni i źrebiąt.

Komenda Uzupełnień Koni Nr. 22 Grudziądz 
sprzedaje drogą publicznej licytacji większą ilość koni 
wojskowych i źrebiąt od klaczy wojskowych w niżej 
podanych miejscowościach :

1) dnia 14 listopada b. r. o godz. 9-ej w Chełm­
nie na rynka przed magistratem ;

2) dnia 18 listopada b. r. o godz. 9-ej w Gru-
dziądsyg|ita placu ćwiczeń rach gen. Hallera,
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Dbajmy o inwentarz 
martwy!

Zbliża się sima — roloik wykończa jot ostatnie 
roboty w pola i wkrótce plagi, brony i t. p. pójdą na 
zimowy spoczynek do szopy.

Pamiętajmy jednak, aby narzędzi nie rzucić byle 
jak w kąt, lab, co gorsza, nie pozostawić na deszczu 
i śniegu przez jesień i zimę. Niestety, większość rol­
ników nie dba o narzędzia, a wskutek tego zamiast 
służyć im przez iat kilkanaście, często po kilka latach 
są już one nie do użytku.

A przecież narzędzia i maszyny rolnicze — to 
groBz bardzo duży, więc w obecnej biedzie — tym sta­
ranniej trzeba się z niemi obchodzić.

Jak bardzo drogie są obecnie narzędzia i maszy­
ny, rolnicze — widzimy z niżej przytoczonych cen, 
które w bieżącym roku były przeciętne (trzeba mieć 
na uwadze że w tym roku niektóre zagraniczne maszyny 
np. amerykańskie żniwiarki, nie opłacały cła, a na 
przyszły rok zapewne od nich trzeba będzie i cło 
opłacać 1)

N arzędzia ręczn e  (z  trzonkam i)
Grabie 
Kcsy
Łopaty, motyki 
Sierpy 
Widły

Narzędzia do n
Pługi jednoskibowe

„ jednosk. z przodkiem 
„ dwcskibowe, koleśne 

Brony zwykłe 
„ sprężynowe 
„ talerzowe 
„ łąkowe
„ francuskie (kolczatki)

Knltywatory sprężyn, mniejsze 
„ „ większe

Walec Campbelia 
Obsypnik (radło)

Maszyny do siew u  1 s p r z ę ta .
Siewniki rzędowe mniejsze 500,00

„ „ większe 655,00
» do nawozów 900,00

Znacznik dołownik 420 00
Żniwiarka 700,00
Kosiarka 600,00
Wiązałka 1110,00
Kopaczki do ziemniaków 300,00
Grabie konne 70,00

2,60 — 2.50 zł.
4,00 — 6,00 „
1,80 — 2,20 „

2,00 „
1,70 — - 2,30 „

a w y  r o l i  I tp .
20,00 — 35,00 „

i 90,00 — 115,00 „
75,00 — 160,CO „
32,00 — 60,00 „
50,00 = 80,00 „

360,00 — 390,CO „
70 00 — 80,00 „

150,00 — 160,00 „
75,00 — 95,00 „

125 00 — 150,00 „
265,00 — 390.00 „

20,CO — 2^00 „j

600,00
1100,00
1000,00
460.00
800.00 
600,00

12(50,00
400.00
120.00

M aszyny do m łock i i czyszczenia
Młynki 160,00
Wialnie (ameryk) 110 00
Tryjery (mniejsze) 300 00
Zmijki 6500
Młaoernie konne sztyftowe 275,00

cepowe 265,00

„ parowe 
Elewator do słomy

Kieraty (mniejsza)
„ (większe)

Loko mobile 
Sieczkarnie ręczne 

,. kier

szerokomiotne 600,00
8000,00

JRóżne,
245.00
850.00

11000,00
90.00

150.00

185.00
140.00
360.00 
95,00

440.00
300.00
650.00 

12000 00
2000,00

320.00
425.00 

15000,00
100.00
“  1,00

Parniki (mniejsze) 70,00 — 105,00 „
„ (większe) 110,00 — 200,00 „

Waga dziesiętna 50 00 — 100 00 „
Prasa ręczna do siana 500,00 — 600,00 „
Konwie da mleka 10,00 — 30*00 „
Wóz 100,00 — 160,00 „

Niech więc podług tych cen obliczy każdy rolnik, 
ile ma pieniędzy w narzędziach i maszynach i ile traci 
przy złem ich utrzymaniu, wiedząc, że przy starannem 
utrzymaniu liczy się roczny koszt zużyoia 10 procent 
wartośoi kupna, przy złem dochodzi on da 25 prooentł! 

Różnice cen podane dla danego narzędzia lub
maszyny zaletą od gatunku marki i wielkości.

♦

Rozmaitości.
W y w ó z  c u k ru ,  W sierpniu r. b. wrwós 

wszelkiego rodzaju culru z Polski został zredukowany 
do niesłychanie małych ilości i stanowi minimalną 
granicę wywozu tego artykułu w obliczeniu miesięci- 
nem od początku istnienia Polski. Wywieziono w cią­
gu sierpnia zaledwie 169 toaa oukru kryształu I roz­
maitych innych gatunków prócz surowego i raflnady 
łącznej wartośoi 95.0C0 zł. Tłomaczyó t j  należy tru­
dnościami finanse wami, z jakiemi nasi eksporterzy spoty­
kali się w kraju oraz dostatecznym nasycaniem naszych 
rynków zbytu tym artykułem. Przytem coraz silniej 
daje się odczuwać konkurencja niemieckiego i czecho­
słowackiego cukru obok zabijającej konkurenji cukru 
trzcinowego. — _________

/

Poradnik gospodarczy.
K opce do praecho w anla warzywa w sze lk ieg o  

rodzaju,
) Goły nie powinny być zbyt obszerne, nie głębsze 

na 1 i ćwierć metra. Na spodzie należy je wysłać 
słomą na trzy całe grubości. Jarzyny ukkda się war­
stwami, przesypując takowe aa cal grubo suchym pla­
skiem. Gdy się je włoży tak wysoko, iż u góry po­
zostanie tyłka miejsoa próżnego na pół metra, trzeba 
nałożyć słomy, na ostataie warstwę piasku, resztę za­
sypać ziemią nad dołem usypać z ziemi kopiec, który 
musi być trochę większym od samego dołu, ziemię na­
leży ubić. Około tego kopca trzeba wykopać rowek 
dla spadu weń wody i topniejących śniegów. Gdy 
nastąpią bardzo silne mrozy, wszystkie kopce trzeba 
nakryć mierzwą.

Gleba f podglebie.
Prawie do każdej gleby, można dostosować odpowied­

nie gatunki i odmiany drzew. Jednak na gorszych zia- 
miaoh zakładamy tylko ssdy na własne potrzebyjjsady han 
dlowe w takich warunkach ile się opłacają i dlatego po­
winno się je zakładać wyłącznie nafglebaoh pod drzewa 
owocowe odpowiednich. Do takich gleb należą ziemia 
gliniasto - piaszczyste o przepaszozainem podglebiu.' 
Drzewa owocowe mają róźnorodue wymagania co do 
gliby, a mianowicie: grusze, czereśnie, orzechy, jako 
głębiej się zakorzeniające potrzebują urodzajniejszej i 
cieplejszej gleby oraz przepuszczalnego podglebia. Na­
tomiast jabłonie i śliwy zadawalninją się płytszą warst­
wą zięml urodzajnej, a nawet wytrzymują rolę wilgot­
niejszą, — wyjątek stanowią wiśnie, morela i brzo- 
sk winie. Jednak trzeba pamiętać, że drzewa owocowa 
nie cierpią zarówno zbytnio przepuszczalnego jak i nie­
przepuszczalnego podglebia oraz nadmiernie suchego 
i wilgotnego grentu.

Redaktor naczelny i Leon Por  mafie ki 
Bedairi*? odpowiedzialny; S t e f an  Tobolami .  

Drukiem 1 twista-dem drakami .Dziennika Pomonkieg«*j 
w Chojnicach,


